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Wyiępić dywersję
\

Okres, kóry obecnie przeżywamy jest 
okresem btrdzo ważnym.

Za sześć ygodni w  San Francisco roz
pocznie się konferencja państw sprzy
mierzonych która zadecyduje o przy
szłości świta. To też wszystkie pań
stwa, mając, w niej uczestniczyć już te
raz czynią v. zystko, co w  ich mocy, aby 
na konfereicję zjawić się —  mówiąc po 
sportowenru —  w  najlepszej formie. 
Aby zape/nić sobie należne miejsce 
wśród naodów świata również taką 
„najlepsi formę" musimy osiągnąć i 
my. •

Co wobecnych warunkach oznacza 
owa ,najlepsza forma" państwa? Jeśli 
chodzi o państwo, to określenie „naj- 
lepszaforma" oznacza w pierwszym rzę
dzie jedność wewnętrzną narodu, spo
kój <ład. Dlatego wszędzie łagodzą się 
taro, ustają waśnie, wszyscy gromadzą 
sięvokół rządu.

oalrj —  „najlepsza forma" oznacza 
te możliwie największy wkład woj- 
scowy w  wojnę. W  ostatnim momencie, 
fak to się mówi „na pięć minut przed 
dwunastą", szereg państw wypowie
dział wojnę Niemcom z tego tylko 
względu, aby w  ogóle mieć prawo u- 
działu w konferencji.

Wreszcie „najlepsza forma" oznacza 
również mądrą i przewidującą politykę 
zagraniczną, która w chwilach decydu 
ijących
.państwu poparcie przyjaciół, rozproszyć 
'wątpliwości niechętnych, zneutralizo
wać zabiegi wrogów.

Również, jeżeli chodzi o Polskę, to te 
trzy warunki: —  zwartość narodu i ład 
w  państwie, silna i zwycięska armia 
oraz mądra polityka zagraniczna, stano
wią warunki konieczne, abyśmy na kon
ferencji w  San Francisco zdołali uzys
kać przyjęcie naszych postulatów i pań
stwu naszemu zapewnić należne miejsce 
wśród państw świata.

Z dumą możemy dziś powiedzieć, że 
■sytuacja państwa naszego kształtuje się 
nadzwyczaj pomyślnie.

Dotychczasowy kilkumiesięczny o_ 
'kres budowy naszego państwa wykazał, 
że demokracja polska potrafiła z chaosu, 
pozostałego po wypędzeniu okupanta, 
stworzyć żywotny organizm państwowy.

W  oczach naszych państwo to, począt
kowo słabę, krzepło i nabierało mocy.

W  oczach naszych państwo konsolido
wało coraz szersze warstwy społeczeń
stwa, zyskiwało ich zaufanie, rosło w  
siłę. Pomyślnie przezwyciężało trudnoś
ci gospodarczo, komunikacyjne, aprowi- 
zacyjne, wywołane okupacją, wojną o- 
raz przez reakcyjnie nastawioną część 
naszego społeczeństwa. Baza organiza
cyjna w  ciągu tego czasu była stosun
kowo mała.

Dziś naszą organizację państwową 
rozszerzamy na cały teren kraju, aż po 
granice z 1939 r. I niezadługo nastąpi o- 
istatni akt konsolidacji wewnętrznej —  
przekształcenie Rządu Tymczasowego w  
Rząd Jedności Narodowej.

Jeśli chodzi o nasz zbrojny udział w  
walkach, to jest on również nie mały. 
Armia Polska zwycięża wroga i zadania 
powierzone sobie wykonuje znakomicie, 
budząc podziw sprzymierzeńców, a 
przerażenie wśród wrogów.

Pozycja Polski na terei\?e międzyna
rodowym, dzięki przewiduH cej i jedynie 
słusznej polityce sojuszu ! przyjaźni z 
naszym wielkim sąsiadem wschodnim z 
każdym tygodniem, z każdym dniem nie
mal wzmacniała się, aż wreszcie demo
kratyczne państwo polsk e zostało uzna
ne, —  najpierw przez rząd ZSRR, na
stępnie przez inne rządv sprzymierzone. 
Uwieńczeniem tych sukcesów stała się 
deklaracja Konferencji Krymskiej, w  

której do stanowi^  SwiĄzku Rądzłeę-

LIKWIDACJA PUNKTÓW  NIEMIECKIEGO OPORU
S Ł U P S K  PIA P d Ł N O C N Y H  F O K O R Z U  ZDOBYTY

Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin w  rozkazie skierowanym do dowódcy Drugiego Frontu Białoruskiego 
marszałka Rokossowskiego i Szefa Sztabu gen.-plk. Bogolubowa, wyróżnił woj
ska Drugiego Frontu Białoruskiego, które rozwijając natarcie zdobyły miasto 
SŁUPSK na północnym Pomorzu, silny punkt oporu niemieckiego, wezeł dro
gowy i kolejowy.

Zwycięstwo to uczczono w  Moskwie 20 salwami z 224 dział

REBI PRZEKROCZONY
G E N E R A LN Y  A T A K  VI REJONIE W E S E L
Oddziały 1 armii amerykańskiej 

przeszły Ren na południe od Kolonii we 
środę pc południu. Silne oddziały re
zerw wzmaciniają przyczółek.

Jeńcy napływają w  takiej ilości, że 
trudno nimi się zajmować. W  ręce 
sprzymierzonych wpadły wielkie ilości 
sprzętu wójennego niemieckiego. W  
krajach sprzymierzonych panuje wielka 
radość z powodu przejścia Renu. Gen. 
Eisenhower wysłał depeszę gratulacyjną 
do dowódcy 1 armii amerykańskiej. 
Sforsowanie Vnalo miejsce w  środę w  
miejscu Remagen. Donoszą, że most na 
rzece jest cały. Niemcy stawiają słaby 
opór. Przyczółek jest poza zasięgiem 

rozstrzygnięć potrafi zapewnić lekkiej artylerii niemieckiej. 350 samo
lotów sprzymierzonych atakowało 6 
miast, z których wojska niemieckie po
suwały się w  kierunku Renu.

Niemiecki opór na wschodnim brze
gu rzeki jest slaby. Działania na tym 
odcinku ze względu na bezpieczeństwa 
są okryte tajemnicą.

Oddziały 1 armii amerykańskiej 
oczyściły połowę Bonn. Wczoraj bry
tyjskie 1 kanadyjskie oddziały zaczęły 
nową ofensywę na przyczółek niemiec
ki kolo Vesel. Kanadyjczycy zajęli pew
ne pozycje, a Brytyjczycy walczyli w  
Xanten.

Jak donoszą korespondenci wojskowi 
z frontu zachodniego w  dniu dzisiej
szym o świcie wojska sprzymierzonych 
rozpoczęły generalny atak w  rejonie 
Vesel. Nieprzyjaciel stawia jeszcze w  
dalszym cigu opór w  Xanten.

1 armię amerykańską i 3 armię ame
rykańską, które dotarły wczoraj do Re
nu na płn. zach. dzieli od Koblencji za
ledwie odległość 50 km.

FRONT POŁUDNIOW Y

Oddziały 5 armii umocniły nowozdo- 
byte pozycje. Na pozostałych odcinkach 
frontu ożywiona działalność patroli.

W OJNA LOTNICZA

Ostatniej nocy bombowce RAF ata
kowały miasto Kassel 1 stocznię łodzi 
podwodnych w  Hamburgu. W  dzień 
1500 samolotów amerykańskich bom
bardowało fabryki banzyny syntetycz
nej i cele kolejowe w  Zagłębiu Ruhry.

Startujące z baz włoskich samoloty 
dokonały nalotu na tory i obiekty kole
jowe na północ od Werony i cele woj
skowe na Węgrzech.

Bombowce typu«,,Moskito“ atakowały 
17 noc z rzędu Berlin.

DALEKI WSCHÓD
Radio tokijskie podaje, że sytuacja 

Japończyków na Iwo-Dżima stała się 
rozpaczliwa. W  Birmie oddziały 19 kor
pusu indyjskiego dotarły do Mandalay 
i walczą na jego przedmieściach. Po 
zdobyciu Laschio wojska chińskie toru
ją sobie drogę do Chin. W  trakcie lik
widacji odciętych sil japońskich na wy
spach Salomona oddziały australijskie 
zdobyły silną pozycję przeciwnika na 
Bougaanville.

Jak donosi sowieckie Biuro Informa
cyjne w  dniu 9 marca wojska II Frontu 
Białoruskiego rozwijając natarcie zdo
były miasto Słupsk na płn. Pomorzu sil
ny punkt oporu niemieckiego, węzeł 
drogoY^r i kolejowy. Zajęto także sze
reg innych miejscowości, jak: Riegen- 
walde, Stulkmuhle i ponad 200 miejsco
wości, w tej liczbie: Schenbeck, Stule- 
szyn, D arszyn, Wielki Głuszyn, Kor
czyn i Rutenhagen. Na tym odcinku 
frpntu wzięto do niewoli 1500 niemiec
kich żołnierzy i oficerów-

Na odcinku Szczecina wojska radzie
ckie kontynuują akcję oczyszczającą 
wschodniego brzegu Odry. Zdobyto na 
tym odcinku frontu szereg miejscowo
ści, jak: Hackenwalde, Zbirów, Muhien- 
beck, Bischcf i' wiele innych. W  dniu 
8 marca na tym odcinku frontu wojska 
radzieckie wzięły do niewoli ponad 
3000 jeńców żołnierzy i oficerów nie
przyjacielskich, w  tej liczbie dowódcę 
niemieckiej dywizji piechoty Berwalde.

W  rejonie jeziora Balaton usiłował 
nieprzyjaciel przedrzeć się do Dunaju. 
Wojska radzieckie udaremniły tę akcję 
niszcząc ponad 70 niemieckich czół- 
góvc

Na innych odcinkach frontu działał* 
ność patroli i walki lokalne.

W  dniu 8 marca wojska radzieckie na 
wszystkich odcinkach frontów zniszczy
ły 128 niemieckich czołgów. Ogniem 
artylerii przeciwlotniczej i w  walkach 
powietrznych strącono 61 samolotów 
nieprzyjaciela.

Lotnictwo sowieckie w  dniu wczoraj
szym bombardowało obiekty wojskowe 
i kolejowe na Węgrzech. Szczególnie 
silnie byl bombardowany ważsny węzeł 
kolejowy w  Estren.

PRASA ZAGRANICZNA 0 PRZEKROCZENIU RENU
iO N D Y N , 9. III. Sensacyjni ■ wiadomość o 

przekroczeniu przez wojska sojusznicze Re- 
nu znalazł* wyraz na łamach prasy angiel
skiej.

„Przez pięć lat czekaliśmy na tę wiado
mość —  pisze Daily Mail. Kiedyś wydawało 
się niewiarygodnym, aby żołnierz sprzymie
rzony mógł stanąć na ziemi niemieckiej. Na

kiego przyłączyła się Anglia i Ameryka.
Polska Demokratyczna wchodzi do 

społeczności narodów świata jako jej 
członek pełnoprawny.

Dni 1 tygodnie, które obecnie przeży
wamy są dla narodu naszego specjalnie 
ważne. O tym chyba nikogo już nie 
trzeba przekonywać.

I w  takim właśnie momencie nad
chodzą wieści, że bandy bulbowców roz
poczynają swe krwawe występy w  
Hrubieszowskim. Że inne bandy, potwo
rzone przez zbiegłych do lasów volks- 
deutschów i pachołków hitlerowskich, 
dla  ̂których jedynym odnowiedń.m 
miejscem pobytu jest obóz koncentra
cyjny, lub szubienica, zaczynają napa
dać, pal;ć i grabić spokojną ludność pol
ską. I wreszcie —  że akcie terrorystycz
ną ł sabotażową podjęły bandy, utwo
rzone przez byłych dowódców AK  i 
NSZ. Mówimy „byłych", gdyż Armia 
Krajowa została przez rząd emigrantów 
rozwiązana, a jej członkowie zwołmeflP 
z przysięgi. Jeszcze niddawro mogli oni 
swe czyny zbrodnicze zasłaniać etyk;et- 
ką działalności „politycznej" lub „ideo
we!"; dziś już prawa do tego nie mają. 
Pzftl «a tylko zwykłymi sabotaiystami i

dywersantami, często mordercami ł ra
busiami. Brak słów potępienia dla iph 
zbrodni.

Podejmując w  tak ważnym momencie 
dziejowym swą destrukcyjną robotę, 
działają oni już nie na szkodę demokra
cji polskiej, ale na szkodę całego Narodu 
polskiego.

Komu może zależeć na tym, aby ni
szczyć to, co nam zapewnia silną pozy
cję wśród narodów —  jedność narodo
wą? Komu może zależeć na tym, aby w  
chwili obecnej wywoływać w  Polsce 
niepokoje Wewnętrzne, zakłócać tok 
pracy nad odbudową kraju? Oczywiście 
tylko wrogowi, tylko Niemcom. Bo 
wszystko co osłabia nas, wzmacnia po
zycję Niemiec.

Rodzimi dywersanci wiedzą o tym, a 
jednak rozpoczęli akcję terrorystyczną, 
właśnie teraz równocześnie z płatnymi 
zbirami Hitlera i na jego korzyść. Jest 
ich tylko garstka, ale nawet garstki nie 
wolno nam w  chwili obecnej tolerować: 
zbyt wielkie sprawy się ważą. Dla dy- 
wersantów i sabotażystów nie ma dziś 
miejsca w  Polsce. Dywersję i sabotaż 
trzeba bezlitośnie wytępić.

początku wojny o mało nie padliśmy sami 
ofiarą; przyczyną tego był brak przygoto
wania z naszej strony. Dzięki jednak pomocy 
naszych sojuszników, opanowaliśmy wkrótce 
sytuację. Obecnie jesteśmy blisko celu. Prze
kroczenie Renu odbiera Niemcem ostatnią 
nadzieję, a słaby ich opór świadczy, że stra
cili oni ducha do walki".

„Słusznie powiedział Churchill, że dla dob. 
rze wyćwiczonego żołnierza żadna rzeka nie 
stanowi poważnej przeszkody —  pisze Daily 
Herald. Dzięki przejściu Renu, na którym 
oczekiwaliśmy zaciętego oporu Niemców, czai 
wojny będzie wybitnie skrócony".

Poza podobnymi rozważaniami, wszystkie 
dzienniki angielskie składają gratulacje woj
skom amerykańskim z powodu ich ostatnich 
sukcesów.

WYTYCZKE PCi«TYK! POWOJENNEJ 
STANÓW /JEDK0CZGKYCH

W A S Z Y N G T O N , 8. III. Jeden z de!egatóV 
USA na konferencję w San Francisco opra
cował program powojennej polityki Stanów 
Zjedn., Iktóty został ujęty w 7 punktów Sta
ny Zjednoczone będą współpracowały po woj
nie z innymi państwami w ramach między
narodowej organizacji bezpieczeństwa.

Kapitał amerykański zostanie użyty 'celem 
podniesienia warunków życiowych na całym 
święcie. Stany Zjednoczone będą występować 
w obronie zasad demokratycznych, wolności 
osobistej, prasy, literatury i nauczania ora* 
zachowania pola dla indywidualnej przedsię, 
biorczości.

BERN O , 9. III. Zakończyła się konferencja 
ekonomiczna pomiędzy Szwajcarią a państwa, 
mi sprzymierzonymi. Osiągnięto całkowi** 
porozumienia

/
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gen. t i g u i .  W S u t U j s I u u i a  P o p ła w s k ie g o
Drodzy Rodacy, Żołnierze Polscy, t może lenie], niż ktokolwiek inny. Wasz

zwycięski mrrsz na zachód śledzimy tuktórzyście w  bohaterskim zrywie, n:e 
;«zczędząc krwi i wysiłku złamali opór 
i niemieckiego wroga i sztandary polskie 
ponieśli aż pod Kołobrzeg, ślemy Wam 
z dalekiego już Lublina braterskie po- 
łdrowienie.

Wieść o Waszych świetnych sukce- 
»ach dotarła do nas późnym wieczorem 
w  niedzielę 4-go marca. Przyniósł ją 

irozKaz Marszałka Józefa Stalina, wy- 
I różniający specjalnie Wasze oddziały. Z 
|glebok'm v/zruszeniem słuchaliśmy 
słów idących z głośników, któae stwier- 

jdzały wobec całego świata, że dzięki 
iwsrólnym wysiłkom polskich i radziec- 
k;ch żołnierzy Polska odzyskuje mo^ze, 
słów, które g'osiły całemu światu Wa
sze bohaterstwo i Waszą wieczną 
chwałę.
• Już rankiem dnia następnego dodatki 
nadzwyczajne rozniosły radosną wieść 
tym, którzy z da^ od m;ast w  odleg- 
;łych miasteczkach i wsiach, nie nreli 
^możności dowiedzieć się o niej z głoś
ników. Cały Lublin, cała Lubelszczyzna 
sdrc.zyła się w  radosnym wzruszeniu: 
'morze jest nasze Przywrócili je narodo
wi i państwu polskiemu polscy żolire-
rze! I niejeden z nas wsnommał kole- 

,1gę. przyjaceia, znajomego, którzy w  
iszeregach Pierwszej Armii Polskiej po-
Jmaszerowali na zachód, aby polskie słu
py gramczne wbliać w  N :ss'e i Odrze.
(Cd tych przyjaciół, znajomych i kole
gów  z pewnością wkrótce otrzymame 
Jlisty, bo wszyscy dz1'ś mówią i myślą o 
iWas jako o bohaterach, jako o zwycięz
cach, o pogromcach wroga. Eez przesa
dy można powiedzieć, że dzięki Wam 
morze, Pomorze, Slask, Odra i N :ssa sta 
ły się tematem rozmów, dyskusji, cza
dem sprzeczek —  spopularyzowały się 
Ijak n:gdy dotychczas. Ileż to osób i w  
łwastach i po wsiach mówi, a nawet
marzy o ziem'ach zachcdmch, które Wy
zdobvw?c:e d] a Polski! O tym z pew- 
,pośc:ą dowiecie się z wielu prywatnych 
listów.

My ze swej strony pragniemy Was 
(zs.pewn:ć, że po?a l!n:ą fronłu. na tere- 

c?Tego krain bMą r” a Wasn e gorrce
serca Narodu, który w  Wasze rece zło
żył losy swojej przyszłości. Z racji na
szej służby społecznej wiemy o tym

O  ki uchy z dzisiejszych 
Niemiec.

C z y  znac>< p a ń s tw o  b ru k ie w ?  Ł a d n a , w y 

r o ś n ię ta  b r u k :cw , p a s tew n a , c o  p ra w d a , a ’e 

"żó łta , z ło c is ta , p rz y p o m in a ją c a  p r z y  o d r o b i 

n ie  fa n ta z ji ,  p r z y  o d ro b in ie  d o b re j w o l i ,  p o 

w ie d z m y  s k ro m n ie ... ananas.

I P o d  ta k im  hasłem  m o g 'a b y  się o d b y w a ć  o -  

h e c n ie  n ie m ie c k a  k a m p a n ia  p ro p a g a n d o w a  

n a  rz e c z  s p o p u la ry z o w a n ia  b ru k w i,  ja k o  n ie 

m ie c k ie g o  w a rz y w a .

M o - 'na b ru k ie w  p rz y rz ą d z a ć  na w s ze lk ie  

S p os ob y . J ed en  z  n a jle p s z y ch  p o w ia d a , żc  

chcąc z ro b ić  p o tra w k ę  z b ru k w i,  a b y  b y ła  n a 

p ra w d ę  sm a czn a , n a le p y  o d p o w ie d n ia  ilo ś ć

b r u k w i o b ra ć , o c z y ś c ić , p o k ra ja ć  w  k o s tk ę .

w ło ż y ć  d o  g a rn k a , g a rn e k  o d s ta w ić  na  o k n o .. .  

i w z ią ć  o d p o w :ed n ią  ilo ś ć  m a rc h w i i  u g o to w a ć  

w in n y m  g a rn k u .

M o ż n a  n a w e t r z e c z y w !ic ie  z u ż y tk o w a ć  b ru 

k ie w , je ż e l i  sie d o d a  o d p o w ie d n ią  ilo ś ć  iw ie -  

i u t u :ego  m a sc ’ka i  p ię k n e g o  b :a ’eg o  cukru.. A le  

s k -d  g o  w z ią ć?  —  z a p y tu je  b ie d n y  N ie m ie c .  

T ł u s z c z  i  s ło d y cz e  sa d z iś  w  N ie m c z e c h  d o 

s tę p n e  je d y n ie  w e  śn ie .

N i e  m a r tw m y  się z. te g o  p o w o d u , b ła s i ic ń e v , 

n asi r o b o tn ic y  w y w ie z ie n i d o  R z e s z y  na r o b o 

ty ,  n -e s z c z ę ił iw e y  w  o b o z a c h  k o n c e n tr a c y j -  

y c h  d o s ta te cz n ie  p o z n a li  sm ak te g o  „ n ie n r e c -£‘k ie  c o " w a rz y w a , u g o to w a n e g o  na  n  cm -e ck a

m o d łę . N i e  z a w a d z i, że N ie m c y  p o z n a ją  g o  

te ra z  sam i.

N i e  tr o s z c z m y  się te ż  z b y tn io  o  to ,  c z y  b ru 

k ie w  b ę d z ie  s zw a b om  s m a k o w a ’a c z y  n ie . Ż y 

czymy im „ s m a c z n e g o "  w myli p rz y s ło w ia ,  

i t  .jtlód jest najlepszym kucharzem"

gorączkowo i serdecznie. Każdy Wasz 
sukces budzi w nas wszystkich uczucie 
dumy: —  oto jak walczy żołnierz pol
ski.

Mapa jest stałym naszym towarzy
szem, podręcznikiem geografii po pro
stu. Dawre polskie nazwy cd lat zatar
te, zakryte niemieckim napisem teraz 
znowu odzyskują prawo obywatelstwa. 
Deutsche Krone staje się Wałczem, 
Flotow —  Ztotov/em, a Kolberg —  Ko
łobrzegiem. To też jest Wasza zasługa.

Droga Waszego marszu jeszcze nie 
skończona, ksieąa Waszych zwycięstw

7t  p r o ł f i r f  a  u r a r e f c n z o -  
; j > e  o r f d z i i i i ł o m ,  k t ó r a  

p i e r w s z e  r l o t a r ł y  U o  

B a ł t y k u -»

jeszcze nie zamknmta. Idziecie da’ej na
zachód, a wraz z Wami nasze myśli, na
sze tęsknoty.

Ramię przy ramieniu kroczą z Wami

towarzysze Wasi, dzielni Żołnierze Ra
dzieccy. Im również za Waszym pośred
nictwem pragn;emy wyrazić naszą 
wdzięczność i hołd i przesłać serdeczne 
pozdrowienia.

Siedząc z odległości drogę Waszych 
żołnierskich znojów, wspomagamy Was 
wytężoną codzienną pracą I niezłomną 
wolą zwycięstwa, która dziś jednoczy 
cały naród pod wspólnym, bialoczerwo- 
nyru sztandarem.

KOMITET REDAKCYJNY
„GAZETY LUBELSKIEJ“  

. »

Co piszą inni

• iDobry i pewny soinsz"

Plan p ra c
Ifarodow ego Banku P olskiego

Wśród zagadnień, dotyczących uru- 
chonrenia i usprawrrenfa życia gospo
darczego w  Polsce, sprawa waluty pol
skiej wybija się na plan pierwszy, bo
dajże najgroźn:ejszy. —  Tak też potrak
tował ją Rząd Tymczasowy.

Dekretem z 15 stycznia powołano do 
życia Narodowy Bank Polski, a 5 lute
go mianowano władze tego banku. Pre
zesem został dotychczasowy Dyrektor 
Centralnej Kasy Spółek Eolirlczyth, 
Edward Drożirak. który jak'ś czas prze
bywał w  Krakowie, obecn!e zaś wraz z 
Centra-ą Banku Narodowego obrał sie
dzibę w  Łodzi.

Uruchomiono dotychczas oddz:ały w  
LubTn!e( który jednocześnie organizuje 
oddziały w Zamośc'u i Siedlcach), w 
Radomiu, Kielcach, Krakowie, Rzeszo
wie, Przemyślu. Nowym Sączu, Katowi, 
cach i Łodzi. Wkrótce otwarte będą od
działy w Częstochowie i Piotrkowie. 
S'cć bankowa na innych odzyskanych 
terenach znajduje się w przygotowaniu.

Narodowy Bank Polski objął już cał
kowicie emisję banknotów, przystąpił 
do wym:any i otwarcia rachunków ży- 
rowych oraz do działalności kredytowej. 
Na pierwszym miejscu znalazła s'ę spra
wa udzielema kredytów dla życia gospo
darczego, aby tą drogą przyczynić się 
do szybkiego uruchom:en:a warsztatów 
pracy i podniesienia produkcj1.

Do akcji kredytowej wprzęgnięte bę
dą, jako agentury pośredniczące, istnie
jące już banki państwowe, komunalne, 
spółdzielcze i w pewnej mierze pry
watne.

Dla finansowani państwowych 
nrzedsiębmrstw nrzemysłowych reakty
wuje się Bank Gosnodarstwa Krajowe
go. Instytucje rolnicze i reformę rolną 
finansować b-dą Państwowy Bank 
Ito iy . oraz dwie centrale fnansowe 
‘mó1d-Vcre, m:ancw'cie Bank „Sno- 
łcm“ i Centralna Kasa Soółeł< Rolni
czych, inśtytuci zaś i przedsiębiorstwa 
komunalne —  banki i komunalne kasy 
oszazcdności.

siał kontrolować celowość kredytu i je
go zużycia, będzie musiał sprawdzać, 
czy pieniądz spełnił swoje zadani.

Celem zracjonalizowania działalności 
kredytowej banków, Rząd wprowadził 
następujące zasady: klient może korzy
stać z kredytu tylko w  jedńym banku. 
W  tym samym banku będzie musiał 
koncentrować swoje obroty pien:ężne i 
lokować wolną gotówkę. Ukrócone bę
dzie w ten sposób zadłużanie się przed
siębiorstw na lewo i prawo i łatwiejsza 
będz e kontrola przedsiębiorstw i użycia 
kredytów.

Narodowy Bank Polski dążyć bodzie 
równ’eż do najszerszego rozwinięcia 
obrotów bezgotówkowych. (Om.)

&

Nawiązując do uroczystego akru wręczeni! 
listów uwierzytelniających Prezydentowi B 
Bierutowi przez ambasadora ZSRR w Polsce 
p. W iktora I.ebiediewa, który odbył sir w 
Warszawie dnia i-go  marca b. r. „Glos Ludu" 
pisze:

Po nterystu latach polityki walki i nieuf
ności, ?ką prowadziły oba narody, /olityki 
szkodliwe) 1 dla Polski . dla narodiW SRR. 
polityki korzystnej jedynie dla tr z e c io  —  
odwiecznego wroga Słowian —  Mionców, 
dokonany został w stosunkach polato-radzie- 
ckich zwiot niewątpliwie historyczny. 

W yrazem  tego zwrotu jest aojusz i scrdect- 
na przyjaźń pobkoTadziecka, braterstwo bro
ni Wojska Polskiego i Armii Czervonej oras 
wspólna praca nad odbudową Wsrszawy.

„G los Ludu" podkreśli dalej, ż::
Osiągn ętjr przez obecne kiero.-niotwo poj* 

sklej nawy państwowej, przeto# w stosun
kach polsko-sowieckich, posiada rzeczywiście 
znaczenie epokowe i trwale —  zarówno dla 
Pcłski i Związku Radzieckiego ja.k i dla 
stosunków z pozostałymi naszmi sąsiadami 
słowiańskim' oraz dla sytuaci wE‘» opie, ten 
nowy układ stosunków polsko radzieckich v 
wchodzi cotąd jako czynnik stały 

Szczególnie ważne znaczenie ma ojusz poi* 
sko-radziecki dla Polski, bo przecież

jeszcze rok temu nie istnieliśmy ko p*ó« 
atwo. Jeszcze z miesiące temu Polfł spror 
wadzala się do ziem między Bugiem Wisłą 
położonych. Dziś zaś Jesteśmy jednym więk
szych państw kontynentu naszego, z wot któ
rego nie można s ę nie liczyć w Europie Do
wodzą tego między innymi uchwały Refe
rencji Kry mskiej.

„Rzeczpospolita" podobnie ocenia dodanie 
skutki zw rotu, jaki nastąpił w  stosunhek 
między Polską i ZSRR:

Realinm polityczny, kierujący wszystkiii 
poczynaniami Rządu Tymczasowego, zbler 
nieu.rannie obfite żniwo. Wyniki konferencji 
w Jałcie są tylko refleksem stabilizacji sto
sunków wewnętrznych w Polsce i postawienie 
we właściwym świetle stosunków sąsiedzkich 
Polski z jej wielkim sąsiadem wschodn m. 
Oparta na czynn'ka-:h realnych, pozycjt Pol
ski w świecle nabrała nareszcie tego ciężaru 
gatunkowego, którego odważn.kiem są fakty.

W ładze n aczeln e  P P S

Kredyty br' ,,a ndzm1ane przede wszy-
stk n  ra r>rcr1”kcię i ta n:e srektilacyj- 
rsą, lecz zasrr^aiayęcą naitrln'ei'ze do- 
trzebw. Prąd ^ramować tu hrdzle zdro
wy handel, dł-nt-o o racjonalną wsTnla- 
no towarów. O Pe ćoWcbm^s dla ban
dów uańst\vcv7yoh r->'ważn:ejsze h't’o 
b "znaczeń'•♦.wo ł-redvtu i r"y/rość do-
chcdu, o tyle oh'1'’"'? ha"1: b"dz:e mu-

R2 ;tsJrac]a marynarzy
S e k " : a  P o l s k a  M ' “ d z v r * - - r d o w r » o  Ż w t a z l c n  

k T a r v r a r z y  z  s ’ c d 7 :k ą  w  ' V 7 a " c 7 a s v ' e ,  M a r s z a ! - 

k o w ś  a  2 ,  f r o d 7 .  o — 4  p a l  r a k s t - u j e  r a a r V ' a -

v7v M arynarki ''ś7o;e~re: i PT?"d!owe’, cz.'on- 
ków M:ed7rrarrdow coo Zw-azku k^ar'-aa.-7v, 
uc7?sto:kćw  I Eacnu M crsk:e"0 Armii T o • 
w e > ‘ w  pow 'taa'ti w a r s z a w s k i m  na „Starów
c e "  o r a z  r e b e t o - ' !  ó w  p c r t c w y c h .

Sformowane kadry zostaną wys'ane do wy- 
zw c'on ’--h portów dla obsadzenia wolnych 
placówek.

Jednocześni przvimu!» się zapisy młodzie
ży do Szkoły Morskiej

WARSZAWA. Na odbytym w Warszawie po
sadzeniu Rady Naczelnej PPS dokonano kcop- 
tacji nowych członków do Rady, którzy repre
zentują RPPS oraz tereny odzyskane za Wisłą: 
okręg warszawski, łódzki, pomorski, poznański, 
krakowski, śląski oraz Zagłębie Dąbrowskie. 
Skład Rady Naczelnej przedstawia się obecnie 
po dokooptowaniu następu:ą:o: ob. ob. E. Osób
ka - Morawski, dr. B. Drobner, J. Hanetnan, 
płk. Sr. Matuszewską prof. H. Raabe, M. Drob
ner, por. J. Gruda, W. Matuszewska, T. Kadura, 
J. Szydłowski, S. Kalinowski, H. Brombosz, P. 
Kraczewski, F. Kazanecki, T. Mierzawa, A. O- 
srrowski, S. Antoszewski, J. Rak, J. Mirek, B. 
Sokół, K. Kraśnicki, dr Fr. Mantel, M. Fiderer, 
P. Ogrodzmski, J. Janasek, W. Jagiełło, J. Ko
twica, J. Szaniawski, G. Sadło, J. Tomasik, R. 
Obrączka, W. Małczyński, F. Bazydło, T. Pio
trowski, J. Dąbrowski, A. Ostrowski, W. Os.ro-

wskt, S. Szwalbe, H. Świątkowski, li. Zaruk, t .
Kembrowsk, M. Szyszko, F. Baranowski, K. 
Strusińska, K. Kuczkowska, A. Kamińsk', A. Ku* 
rylowicz, Z. Szymanowski, H. Zakrzewski S, 
Dun:ak, J. Zerkowski, Z. Sałata, W. Trojanomk", 
A. Burkot, Z. Duda, L. Markiewicz oraz L. Moty
ka. W- skład Prezydium Rady Naczelnej weszlit 
ob. ob. H. Świątkowski jako przewodniczący, 
prof. H. Raabe oraz H. Kuczkowska jako wice
przewodniczący, dr. F. Mantel jako tekretarz i 
P. Ogredzińki jako zastępca.

W skład CKW  PPS weszli: E. Osóbka-Moraw- 
ski jako przewodniczący, S. Szwalbe i A. Zuruk 
jako w ceprzewodniczący, płk. St. Matuszewski 
i'-ko sekretarz generalny, E. Kembrowski i F. 
Baranowski jako sekretarze, K. Strusińska jako 
skarbnik i ob. ob. M. Szyszko, J. Janasek, A. Ku- 
rylowicz, J. Dąbrowski i R. Obrączka jak- 
członkowie. (Polpress).

P olskie  linie lo tn icze  „Lot*
W A R SZ A W A . W  najbliższych dmach wła

dze przystąpią do uruchonven:a linii lotni
czych na całym obszarze państwa. W zyw a się 
więc wszystkich dawnych pracowników pol
skich linii letniczych „L O T ", jak również 
wszystkich dawnych pracowników Minister, 
stwa Komunikacji, zatrudnionych w portach

!otn:czych, o niezwłoczne nadesłani* *wvch 
adresów z życ orysem ze szczególnvm uw z
ględnieniem okresu od dnia 1 września 1939 
roku do chwili obecnej. Znajdu<acy aię w 
wojsku podadzą swój przydział służbowy. Po. 
dania lycrować ped adresem: Ministerstwo 
Komunikacji. Inspektor do spraw lotm ctwa 
cywilnego, Warszawa, Praga. (Polpress)

W ieści z  n a szy ch  u zd ro w isk
7 ?.kopane —  tak niedostępne dla Polaków 

w c ;ągu ostatnich pięc‘u lat. —  me poniosło 
żndnyrh poważn.:e:szych szkód. N ’emcy ucie
kli pcśp:e7znre w k ‘erunku Chochołowa, gdzie 
"artyzanci przygotowali im krwawą łaźnię. 
Zzsłużcra ka^a ‘ potkała rówmeż prezesa ..Ko
mitetu Có-alskiego" —  Wacława Krzeptow- 
-kir^o, który z p?m  innymi zdrajcami od. 
krył „prastary gocki szczeo Gora!envolk".
Krzeptowski zawis! ra  szubren:cy.

W  Zakopanem pom'mo obław, jak’e or-
gam zcwalo tamte:r?e gestapo, znalazło schro-
n er e w ostatnich czasach w!e'u warvzaw:a- 
ków. Odrazu po cswobodr-emu Podhala w :ck- 

z mch ruszyła w k :e*unku na K-aków.
S:!n:e uc;ero'a!a Chabówka, gdzie dużo do

mów spaliło się.
W  Rabce uciekający Niem cy zmszczyli 

ełekrrowmę, łazienki i kilka pens-onatćw, w 
których kwaterowało ostatnio wojsko.

Ogó!n:e biorąc Podhale może już w  naj- 
bliższym sezon‘e wrócić do swej dawnej ro- 
li —  g’ównego terenu uzdrowiskowego i W .  
poczynkowego Polski (Polpress)

Pamipó
o wnuczce Wieszcza

W A R SZ A W A . Na ostatnim posiedzeniu 
Rady Msmstrów zapadła uchwala przjzn*o?» 
wnuczce Adama M ickiewicza, Marii ?1!:Vi#.
w iczów n:e, pensji miesięcznej w wysrfźosci 
io.coo franków.

Maria Midkiewiczówna ofiarowała ca!) 
swój ma:ątek w postaci bezcennych pamiątek 
po dziadku i ojcu muzeum im. M ickicw icu 
i Bibliotece Polskiej w Paryżu. (Polpress)

M  . * m



SPOŁECZNO
Pierwsza kroki 

nan«i tcseodarki morskiej
R y b o ł d s lu P  d o s t a r c z y  D o ż y w i e n i a

Zbliża się ch\’-k  odzyskania wybrzeża mor
skiego i na no 0 rozpoczęcia pracy nad mo
rzem i na mórz- Trudno w tej chwili, nawet 

: w  przybliżeniu co pozostało na wy
brzeżu z dawny!1 warsztatów pracy, ani sta- 

; nu,, w jakim onf s:<l znajdują N a.ezy sądzie,
1 że nienrecki okt?4" 1 ,w rzeczy ,zm:en‘ 1 
i wiele zniszczył, a ,zkody n:e dadz:» s;? szybko 
! i  łatwo naprawić.
I Prac* v. żeg!ud*-,w stoczniach i pomocni
czych gałęziach f u g o w y c h  me może być 
prędko przy wrócof1 1 PrzeJdzie dluzszy okres 
czasu, zan.m warzta:y te rozpoczną sw0ją 
działalność. Tsrn eje nat3m ast jedna dziedzina
pracy morskiej, ktdk m° ze,n,iy natychm, aSt U‘  
ruchomo. Mowa tu 0 rybolóstw.e morskm.

Rybaków zastańm y na miejscu, prawdo
podobnie pozostańe też cośko.w ek ze sprzętu 
niezbędnego dia prowadzenia rybołóstwa. Od 
razu wivc, c h o c c y  w niewielkiej narazić 
skali, można biJzi<“ rozpocząć po.owy -yo, 
które rozw iać -1? M *  stopniowo w miarę za
spokajania pot^zeb rybackich i przeprowadze
nia niezbędnych prac. D o prac tak ch naiezy 
zaliczyć w pierwszym rzędz.e przygotowanie 
terenów łowP,vch Przez usunięcie m n i innych 
przeszkód, jitore na tych terenach się znajdują. 
Gdy powś*atde możliwość swobodnego poru
s z a n i się na wodach, wówczas trzeba będzie 
uruchom'^ stocznie rybackie i warsztaty na
prawy si ników. Poza tym muszą powstać w y
tw ór*^ Hn konopnych i stalowych, a fabryki 
włóKii^nicze muszą zaopatrzyć rybaków w 
przędzę bawełnianą do naprawy i wyrobu sie
ci, oraz w płótno żaglowe.

Rybolóstwo morskie wznowi swą d z ila l-  
ność początkowo tylko jako rybolóstwo 
przybrzeżne i dalsze —  bałtyckie. Obydwa 
tc jednak rodzaje połowu zdolne są dostarczyć 
cennego produktu spożywczezo —  m esa rvb. 
Okoliczność ta posiada szczególnie teraz, duże 
gnaczenie, ponieważ nie posiadamy nadmiaru 
produktów spożywczych.

Nasze społeczeństwo nie doceniało wartości 
odżywczej ryb i dlat*go spożycie ryb u nas 
przed womą w porównaniu z innvmi krajami 
było bardzo niskie, —  nie dochodziło do j  kg 
na głowę rocznie. Rybę uważano za dan e do
datkowe, podniecające apetyt przed spożyciem 
sutego obiadu. Takie zapatrywanie na wartość 
odżywczą ryb bvło całkowicie błędne. Ludność 
nadmorska żyw i się rybą w przeciągu całego 
roku. Ryoacv spożywają :ą prawie codz:ennie 
i widać, że daje ona im dość siły do wykony
w ana bardzo trudnego i niebezpiecznego za
wodu, wymagającego dużej energii i odpor
ności w walce z żywiołem morsk m. N a^ży 
jednak sądzić, że w deble obecnej każda ilość 
dostarczonego przez rybaków oo!owu, będre 
rozchwytywana przez odbiorców, co będzie 
mieć ten dodatni skutek, że rybacy, nie mając 
trudności zbvtu, będą wydatniej pracować.

Nie może być oczywiście mowy o tym, aby 
rybolóstwo bałtyckie, które w pierwszym eta
pie naszej pracy na morzu będziemy uprawiać, 
dostarczyło nam <a’kow;tej ilości (90.000 ton) 
ryby, Spożywanej przed wojną w kraju. Włas
ne rybolóstwo morskie, łącznie z rybołóstwem 
śródlądowym, w najlepszym wypadku.^ do
starczało nam nie więcej, niż połowę tej ilości. 
Resztę przywożono z różnych krajów, główn e 
* Anglii i Norwegii. Dop:ero w ostatnich la
tach przedwojennych rybo'óstwo nasze wyszło 
na dalsze tereny Morza Północnego, zmniej
szając ilości corocznego przywozu śledzi z ob
cych krajów-

2  rozwinięciem d.a!ekomor'kieh połowów 
n ‘e pójdzie nam tak łatwo, jak z rybołóstwem 
bałtyckim, i będzie to zadan em przyszłości. 

Interesuje nasobecnre pytanie, czego może nam 
dostarczyć w najbliższym czasie rybolóstwo 
ma!e? W  okresie przedwojennym, posiadając 
drchny skrawek wybrzeża morskiego, wyła- 
w :aliśmy w latach pomyślnych połowów nie 
więce>‘,  niż 20.000 ton. główn e szprotów. Pora 
tym łowiono śled?:e bałtyckie, wątłusze (dor
sze), plastugi (flondry), łososie i węgorze. 
Mcżna liczyć, że obecnie te gatunki ryb bę- 
dz'emy Iow ć w ilości nie mniejszej, niż po
przednio, gdyż szerszy dostęp do morza będzie 
cbelmować tereny przybrzeżne da!eko w :ek- 
sze, a tc przed wojna były d!a naszych ryba
ków niedostępne, jako wody terytorialne 
gdańskie, lub n:em:eck:e. Nowe tereny pokry
ją przypuszczalnie n edebór ryby. powstały na 
skutek 7bvtn‘ego wyłowienia r b  na, Bałtyku 
przez Niemców w czasie wojny. Z  pism ry- 
baok-ch niem:eck:xh, wydawanych podczas 
wojny, wynika, że ani czas ochronny —  tar- 
Jowv. ani inne środki ochronne przestrzegane 
przed wojną, n e by!v teraz stosowane ze 
wz»!ędti na brak pożywienia w Niemczech. 
T aka gosnodarka * całą pewnością przerze
dziła stada rybne na Bałtyku i tylko nowe te
reny pomogą nam w osiągnięciu większej 
ilości ryb.

Rybolóstwo morskie będzie wymagało aa-

Konieczność fachowo] eświaiy rolniczej
Każdy zdaje sebie dobrze sprawę z tego, 

jak doniosłe znaczenie posiada dla naszego 
organizmu gospodarczego przeprowadzona re- 
forma rolna. Zostały utworzone i tworzą s ę 
w dalszym ciągu tysiące nowych, samodziel
nych gospodarstw 2, J i 4 hektarowych bę
dących komórkami ustroju gospodarczego 
krahi. W iemy jednak dobrze, że sprawne 
funkcjonowanie każdego organizmu czy to 
będz:e organizm zwierzęcy czy też roślinny, 
czy wres7c:e gospodarczy, zależy nie od czego 
innego właśnie, lecz od dobrego działania jego 
najmniejszych części składowych komórek. 
Niewłaściwe funkcjonowanie bowiem tych 
tworów spowodować meże zaburzenia, które 
odbiją się poważnie na pracy całego organiz
mu. powodując jego schorzen-a.

Produkcja gospodarstwa rolnego, podobnie 
jak i każdego innego samodzielnego warszta
tu pracy, zależna jest cd przygotowania fa
chowego i zdolności indvw:dua!nvrh jego 
kierownika. N a:większej jednak wszechstron
ności ze wszystkich wymaga prowadzeme 
drobnego gospodarstwa rolnego, którego kie
rownik jest najczęściej głównym pracowni
kom . posiadającym do pomocy jedynie swą 
rodzinę. Ghfóp-rolnik musi się znać i na upra

wie roślin, których potrzeby są pod różnymi t postępu. Chicp nasz gospodarując t ojca na 
względami odmienne i na hodowli zw erząt, | syna, odnosił się nadzwyczaj nieufnie dc 
których przeznaczenie użytkowe zależne jest ; wszystkiego co nowe, do w-zystkiego, czegc 
na‘częściej cd koniunktury, musi znać się na j n:e znali jego ojcowie. Przede wszystkim jed- 
rachunkowości, aby unreć ułożyć sobie pre- nak brak było u nas przed womą naprawdę 
il.minarz w ydatkćw i przychodów, musi być ; szczerego zamteresowarra ttlnictwem , brak 
często cieślą, kowalem i merhan k:em w jed 
ncj oscb e, musi być nawet do pewnego stop-

fachową

n‘a meteorologom —  musi być słowem wszy
stkim. ! dlatego też n‘e wystarczają tu in
dywidualne zdolności, ch ocly  były one jak 
największe Potrzebne jest przede wszystkim 
odpowiednie p rzygotow an i fachowo - teore
tyczne. ktćre dcp:ero w sumie z praktycz
na mi doświadczeniami zap ew n i maksimum 
powodzenia i maksimum możliwych osiąg
nięć.

N  e powiedzin.e jest wprawdzie, że do pro
wadzenia gospodarstwa należy ukończyć n  
ką czy inną szkolę rołn-czą, tak:e czy inne 
kursy. Gospodarować można i bez tego. Naj. 
lepszy przskkd  takie gospodarki z d zid a  
pradziada roiliśm y właśnie u nas. W vn ik em 
ta k ig o  sranu rzeczy ly ła  przede wszystk:m 
r :ska produkcja naszego tclnictwa oraz w i l 
k i  trudności, na jakie napotykały (a bardzo 
tzęsto, o które ro zb ija j s:ę) wszelkie próby

coraz oaroziej
żvwnośclo-

Obowiązkową dostawi zemiopłodów
Tocząca się jeszcze wojna wymaga od społe

czeństwa ciągłego wysiłku. Szczególnie odpowie
dzialne zadanie staje przed rolnikiem. Wojsko 
na franci, robotnik przy warsztacie mu«zą być 
zaopatrzeni. Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych opracowało plan racjonalnych zasiewów. 
Zostały uwględnlone specyficzne warunki wo en- 
ne. Brak obornika wyrówna się szerokim zasto
sowaniem roślin motylkowych. Zwięksżona upra
wa roślin strą zkowych i jadalnych o duże; za- 
wa-rtoścl białka zastąpi do pewnego stopni brak 
mięsa. W uprawie warzyw i kartofli zostaną tak
że uwzględnione wymogi chwili obecnej. Wcbec 
uwolnienia reszty obrzarów Polski, rozDorządze- 
nie z dn. 9-go lutego b. r. o dostawie zbóż, gryki, 
prosa, ziemniaków, siana, słomy, nasion oleistych, 
pastewnych i mleka zostaje rozszerzone na po
wyższe tereny.

W skutek tego ziemropłedy te wyłączone są z o- 
brotu i nie mogą być przerabiane ani przenoszo
ne na inne miejsce.

Minister Aprowizacji i Handlu ustali wysokość 
dostaw poszczególnych województw i ceny, ja
kie będą płacone. Orginizace rolnicze otrzymają 
sprc:alne kredyty na skup tych artykułów.

Rozdziału na powiaty dokonuje Wojewódzka 
Rada Narodowa, na gminy —  Rada Powiatowa, 
między gromady — Gminna Rada Narodowa. Na 
poszczególne gospodarstwo dokonuje rozdziału 
kom sja, składająca się z sołtysa i i-ch członków, 
wybranych przez Radę Gromadzką. Najistotniej
sze w tym rozjaorządzeniu jest wprowadzenie 
czynnika demokratycznego we wszystkich orga
nach wykonawczych. Termin dostawy tych ar
tykułów będzie określony przez oddzielne zarzą
dzenie Ministra Aprowizacji i Handlu. Natom ast 
do» awy obowiązkowe winny być wykonane do . 
dnia i( kwietnia 1945 r. Dostawy dokonane 
bezpośrednio dl? wojska są zaliczone na poczet 
obowiązkowych dostaw.

Dia odbudowy gospodarczej kra'u doniosłą jest 
zasada, jak ej się mają trzymać komis e dostawo- 
we przy obciążaniu gospodarstw. Gospodarstwa 
rolne poniżej 2 ba megą być całkowicie zwolnio
ne od dostaw, powyżej 50 ha zatrzymują dla 
siebie ilości niezbędne dla zaopatrzenia pracow- 
n ków do końca roku gospodarczego, dla wyży. 
wienia Inwentarza i na zasiew. Niemcy zostali 
zupełnie skreśleni z naszej społeczności. Obo
wiązani są oddać całkowity zbiór ziemiopłodów, 
objętych niniejszym rozporządzeniem. Punkt ten 
oczvwiśc e jest aktualny do czasu obsadzenia tych 
gruntów przez repatr an. ów, którym stopniowo 
grunty poniemieckie będą przydzielane. W spe>

cjaJnycn okolicznościach Minister Aprowizacji 
może zezwokć na zastąpień e pewnych dostaw 
innymi. W terenach, zniszczonych dz ałaniami 
wojennymi, może nawet zupełnie zwoln.ć od do
stawy mleka.

Dia gospodarstw, które w całości wywiązały się 
z obowiązków, przew dziane są premie w arty
kułach przemysłowych. A gdy cały powat do
starczy wymaganego kontyngentu, wt.dy rol
nicy danego powiatu otrzymają prawo wolnej 
sprzedaży i przemiału pszen-cy, żyta, jęczm enia, 
tatarki i prosa. Przedsiębiorstwa mlyn-kie potrą
cają tytułem świadczeń rzeczowych od roś kg. 
pszenicy 9 kg. ziarna, od ioo kg. żyra, jęczmie
n i, tatarki, prosa — ń kg. ziarna, cd pszenicy 
na razówkę —  6 kg., od żyta lub innego zboró 
na razówkę —  ( kg., płacąc ceny ustażone dla 
skupu zboża. Ludność bezrolna i wo'sko wolne 
są od dodatkowych opłat przy przemiale dokona
nego przez w’;dz.e aprow:zacyjne. Rozporządze
nie określa jednocześnie opłaty za przemiał zbóż, 
przewidując cd 100 kg. pszency — 3 kg. ziarna
1 to zł., cd ico kg. żyta, jęcz.mienia, ta arki i pro
sa — 6 kg. ż arna i 5 zł., od 100 kg. pszenicy na 
razówkę — a- kg ziarna i a zł., cd 100 kg żyta 
lub innego zboża na razówkę — 3 kg ziarna i
2 zł. gotówką. Oddzielna taryfa za przemiał

było ludzi, kTórzy megifcy nieac 
ośw atę na w'eś.

Zawód rolnika nawet z m ułem  inżyniera, 
czy też technika agrarnego był uważany przez 
społeczeństwo za coś niższego i gorszego od 
innych zawodów. Świadectwo, jatce sobie ty en 
wvstaw'a!o nie było bynajmniej chlubne. Cl:ęż.

| kle warunki w o ’enne, głód i niedostatek w 
' rrrastarh spowodowały, że społeczeństwo vi- 
! jzc zaczęło -ię interesować 
i wsią — oraJucenrem środków 
1 wych. 7 ?:nicrescwanle to rosło wp-ost pro

porcjonalnie do trudności wyżywień'* i spo*
, wodowało, że wieś przestała być dla ogółu 
, społeczeństwa obojętną przee wn e, wysunę

ła się pa pierwszy p'an zagadnień ivcia co. 
dziennego. I obecnie n'e znajdzie się już n:kt, 
kto nie um alby ocenić olbrzym ej roli, jaką 
odgrywa w żvc u społecznym i gospodarczym 
narodu chłop polski i wieś polslka.

Równolegle z tym znalazła w społeczeń* 
stwie należyte zrozum;sn.:e praca nad podnie- 
sien em oświaty fachowej na wsi.

Przoduje tu państwo, które, chcąc zapew
nić wszysrkm  obywatelom odpowiednie wa
runki w yżyw 'en:owe, co możliwe jest jedy* 
n'e przez zwiększen:e zdolności prod 
nych naszego rolnictwa, zwróciło 
uwagę na szkolnictwo rolne.

W  każdei gminie w ydz:elono spod parce- 
lacji od kdkunasru do k*!łkudz!esięę:u hek‘ i* 
rów ziemi na gnrnne szkoły rolnicze, k .S- 
n c h  zadaniem będzre przygotowywanie 'fa
chowe przyszłych kierowników gospodarstw 
rolnych. Utworzono też specjalne gospodar
stwa d'a celów dcśw:adczalnych i dla produk" 
:ji nasion. Aby zapewnić cdpow :edn:ą ilość 
instruktorów rcm czych , uruchcnrcno sze
reg średnich szkół rolniczych a planowane 
jest otw crzen:e nowych. Aby wreszc-'e wy. 
szkolić odpowiednie kadry instruktorskie i 

I nauczycielskie do tych szkól, założono —  
obok :stnie-‘ących dawniej S, G. G. W. i w y  
dz alów ro'niczvch przy Uniwersytecie Pozy 
nańskrn i Krakowskim —  wydział rolny przy 
nowopowstałym Uniwersytecie im. M ani 
Curie Fkłodcw.-k:ej w Lublinie. Jest to tym 
słuszniejsze, iż Lubelszczyzna może zupełn e 
zasłużenie chlubc s'e m anem śp chlerza Polski, 
zarówno w cieżk:ch czasach wojennych, :ak 
i w normalnym okres:e pokoro. Stwierdzić 
więc należr, że sporo już zostało w tym kie
runku zrob:cne. Ale praca nad podniesieniem 
stanu naszego ro'n’.ctwa oowinna postępować 
w dal'7'm  c:”?u z żc1azną konsekwencją, 
gd' ż pa'eży zawsze pamiętać, że cldcp :est

ukcyy 
baczną■

ustalona jest dla wojska i na przydziały dla lud
ności bezrolnej.

Chłop polski musi pamiętać o tym, że świad
czenia ponoszone obecnie, to nie dawny kontyn
gent, który umożliwi N em em  prowadzenie 
wojny, ale to jego wkład, ego udział w ogólnej j -ego debrebytu zależy dobrobyt i siła ca'ego 
odbudowie nowej państwowości. St. JsL | Państwa. M. O

na;.iC7r ejszą warstwą naszego narodu 1 od

fl Spoina" Soóidz. H^ndlows-Wyłwórtza

tychmlastowego uruchomienia przedsiębiorstw^ 
i zakładów, zam ujących się przechowywa
niem i przerąb1 aniem ryby. Muszą więc być 
czvnne składy i magazyny, ch’odn'e i zamra
ża cie , a także wędzarnie i fabryki konserw. 
Rówmeż należy uruchomić fabrykę przeróbki 
odpadków rvbnvch, wytwarzającą mączkę 
rybną —  paszę dla zwierząt domowych, oraz 
tran rybny.

Streszczając powyższe, należy jeszcze raz 
pedkreśkć, że rvboióstwo nąpnk:e będz'e 
pierwszym krokiem naszej gospodarki na mo
rzu, jako najlatwiei i najmniejszym kosztem 
dające się uruchomić. Dostarczy ono kralowi 
cennych środków spożywczych i pobudzi do 
życia już w pierwszych dn:ach choo:ażby 
drobne warsztaty pracy, niezbędne dla po
trzeb H. A

dz elnia, choć w małym zakresie swojej speor 
cjalncści ma pcważr.e zadanie do spełnienia.

Spó'd4:elriia b-dz^e obsługiwać przede wszyst
kim swoich członków, przeto w interesie każde
go warsztatu jest zapisać się na członka spółdziel
ni.

Tymczasową siedzibą Spółdzielni Spoina jest m. 
Lublin, a w niedalekiej przyszłości centrala spół
dzielni będzie przeniesiona do Warszawy. W 
w ększy.-h ośrodkach przemysłowych będą zor 
garizewane oddziały.

Na razie wszelkie zgłoszen a na członków na
leży kierować do Lublina, ul. Zielona 3 m. 1,

W Lublinie powstała ncwa spółdzielnia „Spoi
na", pierwsza kooperatywa przemysłowa. Ma ona 
za zadanie odbudowę przemysłu wy.warzjja.ee- 
go narzędzia* i materiały do spawan a, pop era- 
nle szkolnictwa i prac naukowych z tego zakresu.

Członkiem spó!dz:elni za pośredn:c:wem swego 
przedstawiciela może być każdy warsztat pań
stwowy czy prywatny, stosujący u siebie spa
wanie.

Jest to w'ęc spółdzielnia warsztatów pracy i za- 
dan em spółdzielni jest dostarczenie niezbędnych 
do spawania narzędzi i materiałów spawalniczych, 
a w sarzególności tlenu i acetylenu.

Aby odpowiednio ocen ć znaczenie pows ania 
spółdzielni „Spoina", należy wyjaśnić znaczen e 
spawania dla przemysłu metalowego.

Spawanie, ‘est to sposób łączenia metali. Za po- 
pomocą ciepła luku ełektryczengo lub płomienia 
acetylenowo - tlenowego topi się krawędzie łą
czone i w miarę przesuwan , źródła ciepła powsta- operacyjna> wytfe!fg0wana w początkach ,u. 
Je po zastygnięciu stopionych metali spoina. Po-  ̂ ^
łączenie jest tak mccne, jak tworzywo.

Dla tych zalet spawanleiznałazło ba-dzo szero
kie zastosowanie i bez przesady można stwier
dzać, iż wszędzie, gdz e budu e się z me alu, sto
su^ się spawarre do połączeń, nie licząc :uż

Flitćaki kullurslijs 
ni Śląsku

(ku) Powróciła obecnit do Lublina grutoa

tego b. r. przez Ministerstwo Informacji i Pro
pagandy, dla zorganizow ani s ik i instytucji 
i placówek kulturalnych na Śląsku.

Grupa zorganizowała: 7 powiatowych , i 
rmejskich oddziałów propagandy, 19 Dcrąów 

wszelkich napraw pęknięty.h przedmiotów meta- Kultury, 18 świetlic fabrycznych. Za'n ’cjcwa- 
lowych.

Szczegó'n:e spawanie nada:e sie do budowy mo
stów, szkie'etów stalowych budsrków, linii e-
lektrvcznvcb, rurociaeów, wazonów, samocho- 1 ,
dów. samolotów, kotłów, zbiorników itp. S ano-I charakterze propagandowym 
wi więc spawanie bardzo ważny czynnik w dzle- ; Narodów" wyświetlano staraniem grupy ope-' 
łe odbudowy kraju i nowozorganizowana spól- | racyjnej przez dłuższy czas (30 seansów).

no poza tym 4 Domy Kultury. Urządzono 
równ eż 23 imprez publicznych jak wiece, ze- 
bran:a informacyjne, konferencję itp. F.i’m *

pt. ,.Mśc;c:ele
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Przed jubileuszem 
Saquar - Różańskiego

W  dniu wczorajszym odbyło się w sali 
Rady M ‘e'skiej pos:edzen:e komitetu honoro
wego obchodu óo-lccia pracy artystycznej 
znakomitego śp e'vaka i pedagoga Sequard- 
Różańskiego. Zebranie zagaił i przewodniczył 
mu wiceprezyd.ent miasta S. Krzykała. Prog
ram uroczystości zreferował p. Edward W roc. 
ki. W szyscy bawiący w Lublinie artyści-mu- 
zycy i śpiewacy, w liczbie kilkunastu osób o 
znakomitych nazwiskach zgłosili gotowość 
wzięcia udziału w koncercie jubileuszowym, 
dyr. Różycki zaś zgodził się opóźnić rozpo* 
czecii dzkłalności swego teatru, aby można 
było obchód urządzić w wielkiej sali teatral
nej, a nie w salce Instytutu Muzvcznego. T a
kie obywatelsk e stanowisko świata artystycż* 
nego spotkało się z gorącym uznaniem Komi
tetu Honorowego.

Rekolekcje
REKOLEKCJE Wielkopostne dla młodzeży a- 

kademickiej 3-ch wyższych uczelni w Lublinie 
poprowadzi O. Prowincjał Bulanda TJ. Nauki re
kolekcyjne będą się odbywały codziennie w godz. 
od 17-ej do 18-ej w kościele uniwersyteckim 
K.U.L. od iz. III — do 18. III. 194$ r.

Sierlziha Ministerstwa 
Sprawiedliwości

Ministerstwo Sprawiedliwości zawiadamia 
wszystkich kierowników sądów i urzędów 
prokuratorskich, że z dniem 22 lutego prze
niosło swą siedzibę z Lublina do Warszawy.

Wszelką korespondencję oraz sprawozdania 
z  działalności sądów i urzędów prokurator 
skich kierować należy pod następującym ad
resem: Ministerstwo Sprawiedliwości Warsza. 
wa-Praga, Wileńska 4. (Polpress)

Związek Kolporterów Gazet
W lutyiń został zorganizowany Związek Za

wodowy Kolporterów Gazet na okręg lubelski.
Związek ma na celu uporządkowanie wszyst

kich spraw, dotyczących sprzedawców gazet.

7  Domu Żołnierza
Dom Żołnierza w Lublinie 10-go marca ! w dni 

następne wystawia wspaniałą rewietkę w 16 obra
zach pt.: „Słońce wschodzi r.a zachodzie", pióra 
B. Broka i J. Poraskiej. Muzykę napisali Albara, 
St. Rembowski, R. Schreiter.

W rewietce u d la ł biorą nowe siły aktorskie 
z Joanną Poraską na czele zespołu oraz orkiestra 

! jazowa pod kierownictwem B. Oborskiego i sa
lonowa pod kierown ctwem K. Bieleckiego, przy 
fortepianie znani już publiczności, pianiści Stefan 
Rembowski i Ryszard Schreiter. Kierownik ar
tystyczny B. Brok. Dekoracje wykonali J. Kon
dracki i J. Torcńczyk.

K erownictwo Domu Żołnierza chcąc dać więk
sze możliwości korzystania, szerokim masom żoł
nierskim z rozrywki kulturalne1, jaką niewątpli
wie jest teatr, wprowadza specjalne bilety dla 
wojskowych szeregowych w cenie j rL 

y

Program radiowy na 10.3
7.25 —  8.00 
8.00 —  8.io 
8.10 —  8.ao 

12.00 —  12.30 
i j .oo —  15.03 
15.05 —  15.10 
15.10 —  15.15 
15.15 —  15.25 
« f* f —  *JJJ

Transmisja z Krakowa. 
Wiadomości lubelskie.
Muzyka z płyt.
Transmisja z Krakowa. 
Wiadomości lubelskie.
Reportaże.
Skrzynki.
Rewia pieśniarzy.
Felieton —  „Lublin" —  Heleny 
Platti.
Komunikaty i ogłoszeni*.
Pieśni polskie w wykonaniu 
Marian* Ochalskiego, akompa
niuje Małgorzata Lewitan. 
Transmisja z Krakowa.

10.00 — 20.15 Kwadrans literacki „Partyzanckie 
wiersze" Stanisława Jerzego Lecą. 
Orkiestra rozrywkowa Rozgło
śni Lubelskiej pod dyrekcją Ste
fana Rachonia.

Fale krótkie.
18.30 — 19.30 Audycje w językach obcych. 
19.30— 19 50 Audycji dla Polaków za granicą. 
19.50 —  20.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

Dyżury apiek
Dziś, w sobotę, r© b. m. Zawidzki, ul. 

Szopena Nr. 15; Zieliński, Kalinowszczyzna 
N r. 44; Kasperek, uL Bychawska N r. 47.

«S-4° — 16.00

IĆ.00

20.15 — 21.00

POTRZEBNY jest od zaraz tłumacz na ję
zyk angielski. Zgłoszenia pisemne prosimy kie
rować do redakcji „Gazety Lubelskiej" pod 
•4444"*

...............................  — — ....

Pociecha dla palaczy
Krajowe plantacje tytoniu będą zwiększone

Dyrektor Polskiego Monopolu Tytoniowe- | ma konsumpcji rocznej na głowę .przed 1939 
go ob. Edward Nadulski, bawiąc chwilowo w r. wynosiła 0,54 kg, należy się liczyć z ko- 
Lublinie oświadczył, że: I niecznością posiadania 15.000.000 kg. Mono-

Ze względu na zn szczenie dwu zakładów p c l Tytoniow y, chcąc sobie zapewnić zwięk- 
przetwórczych w Warszawie, zdecydowano j szony obszar uprawy, wniósł projekt częścio- 
tymczasowo przenieść władze centralne mo' wego przymusu plantowania tytoniu. Obec-
nopolu do własnej wytwórni w Łodzi.

Obecne możliwości produkcyjne są ogra
niczone, ponieważ najważniejszy czynnik —  
surowiec został bardzo uszczuplony. Z  tere
nów zawiśłańskich Niemcy ^>rzed ucieczką 
wywieźli 3.000.000 kg surowca tytoniowego. 
Poza tym podczas okupacji zepsuła się jakość 
tytoniu wskutek puszczenia soków w kwiat, 
umniejszając tym samym wartość liści.

Ocalały fabryki papierosów w Lodzi i Rado
miu, pracując w całej pełni oraz w Lublinie i 
częściowo w Krakowie, wyrabiająca tytoń lu
zem. sprzedawany w paczkach po 25 i 50 gr.

Biorąc pod uwagę fakt, że przeciętna nor

nic są czynne trzy zakłady uprawy tytoniu 
C zyżyn y k. Krakowa, Białystok i Lublin. 
W krótce uruchomiony będzie jeszcze Gru
dziądz.

Lubelski zakład uprawy tytoniu realizuje 
projekt plantacji, obejmujący obszar 10.000 
ha, mimo napotykanych trudności, jakimi 
są braki nawozów sztucznych, materiałów na 
budowę suszarni oraz inspektów. Gdyby zdo
łano wykonać całkowicie projekt lubelskiego 
zakładu, to przy przeciętnych zbiorach od 15 
do 40 q z ha ptrzymamy potrzebne ij.ooo.ooa 
kg, wystarczające całkowicie na zaspokojenie 
popvtu rynku krajowego. (Polpress)

W B blfotece Kuratorium Lubelskiego
N* rogu u'l. Pierack.ego i 3-go Maja, w oficy

nie budynku Kuratorium Okręgu Szkolnego Lu
belskiego, mieści się Centralna Biblioteka Peda
gogiczna tego Kuratorium. Istnieje ona od r. 
1927. W czasie wojny około 4 tys. tomów uległo 
rozprószeniu, wskutek czego liczba dzieł 2 12 
tysięcy spadła do 8 tys. tomów, przeważn e tre
ści pedagogiczne* metodycznej i programowej. 
Licznie reprezentowane są również: matematyka, 
geografa i  historia.

Biblioteka dostępna jest jedynie dla nauczyciel-/ 
stwa. Prawo pożyczania książek (obecnie po je
dnej) do domu posiadają nauczyciele miejsco
wi, słuchacze Pedagogium Państwowego, urzęd
nicy Kuratorium, Min. Oświaty, instruktorzy 
oświaty pozaszkolnej oraz pracownicy inspekto
ratów szkolnych.

Przy bibliotece mieści się czytelnia, z której 
ma prawo korzystać każdy. Otwarta od godzi
ny 9 do 16-ej czytelnia gości przeciętnie około 
30 osób dziennie. W czytelni znajduje się biblio
teka podręczna, zawierająca przeważnie encyklo
pedie i słowniki. Biblioteka i czytelnia są bez
płatne.

Biblioteka Kuratorium została uruchomiona 
w październiku 1944 r., ale oficjalne otwarcie 
nastąpiło dopiero pod koniec listopada. Istniejące 
do dzisiaj braki w księgozbiorze usuwa lię stop- 
n.owo przez zakupy, jednocześnie zaś uzupełnia 
się katalog. Byleby rzeczą bardzo ważną, gdyby 
osoby, które wypożyczyły z biblioteki książki 
jeszcze przed wojną, zechciały je zwrócić do użyt
ku publicznego. 2. M,

Lubelski ośrodek sportu
_ Ośrodkiem w którym koncentruje się ży

cie sportowe i wychowanie fizyczne młodzie
ży w  Lublinie jest „Dom Żołnierza".

Uciekający z > Lublina Niemcy ograbili 
„Dom Żołnierza" doszczętnie, nie pozostawia
jąc nawet najdrobniejszych przyrządów gim
nastycznych. Duża sala, nadająca się na roz
grywki sportowe, posiada jedynie niezniszczo
ne drabinki i tram częściowo uszkodzony.

Kierownik „Domu Żołnierza", rtm. Salo
mon czyni wszelkie starania, by zaopatrzyć 
ćwiczące drużyny sportowe w  niezbędne przy
rządy. W  tym też cełu udaje się wkrótce na 
tereny zachodnie, gdzie więcej można liczyć 
na znalezienie jakichś instrumentów, które 
Niemcy zwozili dla swoich klubów.

Mimo tych braków sala gimnastyczna jest 
cały dzień zajęta. Korzystają z niej w  pierw
szym rzrdzie szkoły, uczniowie i uczennice 
gimnazjum Vetterów, Gimnazjum Mechanicz
nego i ss. kanoniczek w  wyznaczonych godzi
nach przychodzą na gimnastykę i gry rucho
me.

Najstarszy klub sportowy „Lublinianka"

ma także tu swą siedzibę. „Lublinianka" prze
jawia b. ożywioną działalność. W  czasie pół
rocznego istnienia rozegrała kilkadziesiąt spot
kań z drużynami miejscowymi i zamiejscowy
mi. Uruchomione są poza tym sekcje piJki 
ręcznej, bokserska i narciarska. Trzon repre
zentacji sekcji piłki ręcznej stanowi przedwo 
;enny międzyszkolny klub sportowy. Sekcja 
bokserska i narciarska odbywają regularne tre
ningi.

Planu imprez nawet na najbliższą przyszłość 
nie można ustalić. Trudności komunikacyjne 
powodują często niedojście do skutku umó
wionego spotkania.

Biorąc pod uwagę możliwości rozwojowe, 
jakie posiada Dom Żołnierza, należy się li
czyć, iż grupuje on wokóJ siebie całą młodzież 
i z  chwilą przydzielenia przez Zarząd Miej
ski terenu na boisko sportowe będzie mógł 
rozwinąć pełną działalność na tak ważnym 
odcinku życia, jakim jest wychowanie fizy
czne. St. M.

Kino „A r »o f fo “

„Świniarka i pastuch"
Dz ewczynt, oddani sercem i  duszą hodowli 

świń w kołchozie, uchowsns wśród lisów dale
kie1 5>ółnocy rozległego państwa sowieckiego, za
kochała się 5>odczas pobytu na wystawie rolni
czej w Moskwie, w urodziwym i azlachetnym 
pastuchu ze słonecznego Dagestanu, zyskując so
bie z miejsca jego wzajemność. Chytry jednak 
amant miejscowy, by pozyskać względy dziewczy
ny, sfałszował listy niewiernego jakoby oblubień
ca t  Dagestanu i sam miał zostać mężem zawie
dzione* gdv w ostatniej chwili zjawił się konku
rent i poślubił świniarkę. '

Nie należałoby właściwie opowiadać treści, aby 
nie dekonspirować niespodzianek, które widz lu
bi sam odkrywać w kinie podczas oglądania o- 
brazu filmowego; jednakże ta chuda napozór i 
nieskomplikowana kanwa scenariusza pióra Gu- 
siewa posłużyła reżyserowi tylko jako pretekst 
do takiego dźwignięcia fabuły miłosnej drogą 
formy artystycznej na wyżyny problemów spo-

wartość fabuły przestaje tu odgrywać specjalną 
rolę, znaczenia za to nabiera przede wszystkim 
forma. Sentyment bowiem dwojga młodych, choć 
ciągle zwraca na siebie uwagę, uięty jest raczej 
jako ornamentacyjna oprawa motywu głównego, 
którym sta'e się artystycznie zbudowany wyraz 
ambicji kołchoźników w wyścigu pracy : zasług.

Każdy szczegół ma tu swoją wymowę artysty
cznego skrótu, wiązani* myślowe zachwycają 
prostotą, kompozycja akcji i ruchu jest pasjonu
jąca.

Czyste, miękki* zd:ęcia pysznią się wdziękiem 
malarskiego rozumowania. Montaż narastania 
zdarzeń fillmowych zdradza rękę nieomylnego 
majstra niebanalnych efektów. Warto zobaczyć,

jak plastyka taśmy potrafi sformułować rytm i 
bieg czasu w opowieści filmowej, jak łatwo o- 
peruje kontrastami 1 przerzuca pomosty z na
strojów zimy i zadumy pesymizmu, poprzez ta
janie powłoki śnieżnej i wzmagający się kolejno 
rozmach wzbierających, wreszcie spadających z 
gór nawałnic wodnych, —  na kojące ciepło idą
cej wiosny, która rodzi optymizm i radosny pęd 
czynu.

Ilustracja muzyczna odznacza się melodyjnoś- 
cią, liryzmem i powagą, chwilami operową.

Nic dziwnego, że twórców tego obrazu fil
mowego obdarzono wysokimi odznaczeniami 
pańatwowymL

Nad program polska kronika filmowa, która 
tym razem daje pewien, niekoniecznie zresztą prze 
myślany wgląd na .zniszczone połacie Warszawy, 
na której gruzach odbywa się defilada zwycię
skich wojsk polskich. W tej samej kronice oglą-

iecznych, etycznych i obyczajowych, że właśnie ** po wygnaniu Niemców,
___ tt t. 1__ ___________ :.i  __ ;_t_bobrze na ogół zachowane zabytki 1 ulice Kra

kowa. (om)

Ocf A d m i n i s t r a c j i
Administracja naszego pisma nabę

dzie lub wydzierżawi rower trzykoło
wy; w  tym drugim orr^adku jest goto
wa zatrudnić właściciela w  charakterze 
stałego nrartwnika, niezależnie 1 od 
czynszu, który bedzie ołaciła.

Zgłoszenia osobiste i pisemne, Kra
kowskie Przedmieście nr. 62 lub przez 
telefon nr. 35-85.

Prosta sprawa /
Z  W a rs za w y  p rz y b y ł  d o  L u b lin a  szęfi. 

B ry k a ls k i. W s z y s tk ie  d o k u m e n ty  m a s p a lo n e  

Z a c z y n a  w ię c  k o ła ta ć  d o  ro z m a ity c h  u rz ę d ó u  

o  p rz y z n a n ie  m u  k a r ty  r z e m ie ś ln ic z e j  P r z e 

ż y w a  d ra m a t.

S z a ry  ś w it zastał ju ż  B ry k a ls k ie g o  p rzed  

m a g is tra te m . Z  w y b ic ie m  g o d z in y  ‘.r o z p o c z ę c ia  

u rzę d o w a n ia  B ry k a ls k i s to i p ra ca  o k ie n k ie m . 

U r z ę d n ik  jest. B ry k a ls k i ob s z e rn ie  tłu m a cz y , o  

c o  rz e cz  id z ie . D o k u m e n ty  m a  spa lon e . Jest 

szew cem , ch ce  o tw o rz y ć  p ra co w n ię , n iezbęd n a  

je s t m u  k a rta  rz e m ie ś ln ic za . P r o - i  w ię c  u p r z e j

m ie  o  w y d a n ie  m u  je j.  U rz ę d n ik  u śm iech a  się i 

p o w ia d a  g rz e c z n ie :

—  D o b r z e  o b y w a te lu , p r o s u  rz e cz , zg łośc ie  

się d o  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j.

B ry k a ls k i d z ię k u je , w y p i ja  eden g łębszy  dla  

k u ra ż u  w  p o b lis k ie j res ta u ra c - ję e  i  gna  d o  Iz b y  

R z e m ie ś ln ic z e j.  T a m  o k ie n k o  je s t, —  u rz ę d n ik  

te ż , i  B ry k a ls k i te ż  jes t. S to i i  c ie rp liw ie  rz e cz  

w y łu szcza . U r z ę d n ik  k iw a  'Io w ą  i  m ó w i:

„ O b y w a te lu ,  n ie  tra p c ie  :ię, spraw a d o  za 

ła tw ie n ia , w y ją tk o w o  p ros ta  Z g ło ś c ie  się ty lk o  

d o  cechu , a ta m  w as n a ty a m ia s t  za ła tw ią .

B ry k a ls k i ch rz ą k a , d z ije u je , w y p i ja  dw a  

k ie lis z k i w  p o b lis k ie j kn a jpe t d la  k u ra ż u  i  pę

d z i d o  ce ch u . W  cech u  ok ienko je s t i  u rz ę d n ik  

też . B ry k a ls k i sta je w ięc  p r z d  o k ie n k ie m  i  

spraw ę swą t lh m a c z y  w y c z e rp u ą c o . U r z ę d n ik  

ro z k ła d a  ręce  i  m ó w i e n e rg ic z n ie

—  M y  n ie s te ty  n ie  m o ż e m y  ti te j  sp ra w ie  

n ic  z ro b ić ,  a le  to  w  is to c ie  sw ej z w e ln ie  p ros ta  

rz e cz . U d a jc ie  się, o b y w a te lu , d o  m a g is tra tu , 

a ta m  w asz p ro b le m  w  t r z y  s e k n d y  r o z 

w ią żą .
* * *

B ry k a ls k ie g o  o d w io z ła  k a re tk a  C ze w o n e g . 

K rz y ż a  d o  sz p ita la  w  s ta n ie  dość c ię ź im . Le
k a rz  s tw ie rd z ił  o b ra że n ia  c ie lesne u s k u tcz n io -  

ne w  cza s ie  b ó jk i  m a łże ń s k ie j. P o ło w ic /  b ry 

k a ls k ie g o  ro z b iła  mk g ło w ę  za to ,  ie  p r .e p il 

resztę  p ie n ię d z y  p rz e z n a c z o n y c h  na  w yku p ie 

n ie  k a r ty  rz e m ie ś ln ic z e j...

(rm )

Kurs księgarski
Zapisy na kurs księgarski przyżnuje Zarząd 

Związku Ziwodowego Pracowników Biblie-te- 
karskich i Księgarskich w Lublinie przy ul. Ko
ściuszki 6 m. 3, w godzinach 9— 11. Podanie na- 
ley wnieść na piśmie. Wymagany cenzus wy
kształceni* ukończenie 7-mio U. szkoły pow
szechną*

•

Zw . Pracowników Chemicznych
LUBLIN (Polpress). N i zebraniu organizacyj

nym Związku Zawodowego Pracowników Prze
mysłu Chemicznego, na którym byli obecn? 
przedstawiciele fabryk lubelskich, uchwalono 
przystąpić do Centralnego Związku Przemyślu 
Chemicznego w Warszawie, jako Oddział Lublin. 
Następne zebranie odbędzie się 13. III. b. r. o 
godz. 13, na którym omówiona będzie między 
innymi przynależność fabryk chemiczny-h, na
leżących obecnie do innych związków, jak np. 
Drożdżownia.

Lekcje francuskiego
Autor drukowanych w „Gazecie Lubelskiej" 

wspomnień z pobytu w niewoli niemieckiej, dr 
Pierre Leridon, porucznik wojsk francuskich, chce 
udzielić lekcji francuskiego (czytanie, pisanie, 
gramatlka i konwersacja) tylko osobołn już nieco 
znających język francuski, ewentualnie w kom
pletach. Zwracać się można między 11 t 12 do 
p. Paprockiego, ul. Skłodowskiej 48, I piętro.

Zawiadomienie
Zawiadamia się, że pozostałe w Lublinie rodziny 

pracowników Autotransportu przy Prezydium 
Rady Ministrów T. R. R. P. winne są zgłosić W 
biurze Autotransportu (Fabryczna z/f) celem za 
prowiantowania-

Kierownik Oddz. Autotransportu.
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OBW IESZCZENIE O  L IC Y T A C JI 
R U C H O M O ŚCI 

Sygnatura N r. Km. 230/45.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmie, II 

rewiru, Romuald Gilowski, mający kancela
rię w Chełmie, przy ul. Reformackiej nr. 3 ąb 
na zasadzie art. 602 k. p. c. podaje do pub 
licznej wiadomości, że dnia 27 marca 1945 r.
0 godzinie 10, w Chełmie przy ul. Emilii 
Plater, nr. 18 odbędzie się pierwsza licytara  
ruchomości należących do Jana Bartkowiaka, 
składających się z umeblowania, garderoby 
oraz naczyń kuchennych, oszacowanych na 
łączną sumę 15.250 złotych.

Ruchomości można oglądać w  dniu licy
tacji w miejscu i czasie wyżej wskazanym. 
Chełm, dnia 5 marca 194} r.

Komornik
1 ‘ (— ) R. Gilowski
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